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WIADOMOŚCI KRAJOWE, i  ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .

—  D y re k c ja  je m ir a ln a  s ta d  i  s ta c j i  s ta d n y c h  k ró le s tw a  
P o lsk ieg o . —  Podaje  do wiadomości  powszechnej  i z w d . 
25  maja r.  li. od godziny 11 z rana odbywać się będzie w 
ekonomj i  rządowej  Janów do zak ładu  stada kró lewskiego 
na l eżące j ,  w obwodzie Bialskim , wojew. Pod laski em p o ło ­
żonej  , l icytacja publ i czna  na Wypuszczen i e  w roczną  dz i e r ­
żawę od 1 czerwca r. b.  propinacj i  w m ie ś c i e  J an ow ie ' i  w 
wsiach rzeczonej  ek on om j i ,  oraZ m ły nó w  czt e rech  wo- 
d n y c h ,  targowego i rybołos twa.  —  Licytacja wspomnio -  
na zaczynać się będz i e :  I) Co do propinac j i  od summy 
zł .  13,01)0. —  2) Co do młynów zł,- 1000.  —  3) Co do 
targowpgo z ł .  210.  —  4) Co do rybołos twa 120.  —  Ma­
jący chęć wzięcia w dzierżawę wyż wyrażone dochody r a ­
zem lub po j edynczo ,  zaopat rzeni  w vadium j edną  czwar­
tą cześć ogólnej  summie wyrównywa jące , -zechcą się s t a­
wić w t e r min i e  oznaczonym , w kancel lar j i  adminis t ra t ora  
rzeczonej  ekonomj i  w Janowie , gdzie oraz poprzedn io  w 
ka żd y m  czasie o wa runkach  szczegółowych dowiedzieć się 
mogą.  Od ubiegania  się o dzierżawę propinac j i  wy łączen i  
są s tarozakonni .  —  w Warszawie d.  30 kwietn i a 1S30 r .  
S e k r .  j l ny  , D u le w s k i.

Wiadomości Warszawskie.
—  Pozawazoraj w uroczystość imienin N. Cesarzowej  i Kró­
lowej odbyło się solenne nabożeństwo w kościele nrebika- 
tedraluyrn, w obec władz rządowych, i l icznie zgromadzo­
nej publiczności.  Celebrował  JW. JX.  Prażmowski biskup

Płocki .  Po mszy ś.  śpiewano Te Deu.m  i modlitwy za ca­
ł ą  N.  rodzinę.
—  Dn ia  28 kwietni a  r .  b. zeszła w Wiedniu  z tego świa­
ta Konstancj a z x iążą t  Poniatowskich h r .  Tyszkiewiczowa 
w 70 roku  wieku swego.  Pan i  ta odznaczała  się przez  ca ły  
ciąg życia s ta tecznością  i s łodyczą charak t eru  , a w m ł o ­
dości  by ła  ozdobą dworu Stanisława Augusta  s t ry ja  swego.  
Po rozbiorze P o l s k i  i abdykcj i  k ró l a ,  osiadła w Wiedniu po ­
święcając resz tę  dni  swoich p r zy k ł adn e j  i szczerej  pobożno­
ści. W? tymi celu dobra swoje dziedziczne już za życia od­
dała  j edyne j ,  dziś w’żalu pogrążonej  córce hr.  Wąsowiczo-  
wej , sobie zaś zostawi ła t y lko  dożywotne s t a ro s twa ,  k t ó ­
rych  dochód prawie cały,  obracał a na mi łos ie rne  uczynk i ,  
napełni a jące  sk ryc ie  wszystkie  chwile jej  życia.  N iemp ie j  
t akże  pr zybywający do Wiednia rodacy pewni  zawsze by l i  
up rze jmego  przyjęcia  w jej d o m u ,  równie  jak n ieszczęśl i ­
wi i po t r zebni  wsparcia.  Te raz  w niedos ta tku zos t awien i ,  
p łaczą  mi łos i erne j  r ęk i ,  k tó r a  ich częstokroć mimo ich wie­
dzy opa t rywała .  N i e j e d e n  z nich odbierze ostatni  jej d o ­
broczynności  upominek w  tes tamencie ,  zawierającym l iczne 
l ega to ,  a mianowicie polecenie  świętobliwej  t es t a t orki ,  aby 
wszystkie  zaległości  ciążące na włościanach w jćj  dobrach 
b y ły  im darowane.

l i r .  Tyszkiewiczowa przez la t  t y le  zajęła chęcią  o d e r ­
wania się od s t osunków ziemi , oddana j e dy n i e  wysok im  
r e l i g i j nym uczuciom,  uj r za ła  z na jwiększą  swobodnością  
umysłu  nadchodzącą już chwilę rozs tania  się ze św ia t em,  
o k tór e j  n i e  b y ło  dnia  żeby n ie  r ozmyśl ał a .  Ostatnia j e j  
choroba gotująca się zapewne  od dawna,  lecz k tó r e j  począt­
ku  n i k t  nie p o s t r z e g ł ,  t rwa ł a  n ie  spe łna  godzinę.  Zaley
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dwie się s ł abą  uj r za ła  , gdy  p rzy j  ą wszy s ak r ame n ta  z uc zu ­
c i em swego przeznaczeni a  i wy razem szczęścia na  twarzy , 
j a k  na j spokojni e j  bez bólu w wieczności  u s n ę ł a ,  zos tawia­
j ą c  po sobie  żal  i ł ż y ,  k tó r e  d ługo  j es zcze  wznawiać się 
będą.
—  Rada adm.  k r .  potwierdzi ła  pos t anowieni em w dniu  13 
kwie tn i a  wydanem,  zapisy Józefa Stein magi s t ra  medycy ­
ny  w Lub linie ,  a mianowicie:  1) Dla szpi tala S ió s t r  m i ło ­
sierdzia  w Lubl inie  dukatów 1000,  i banko,celiaini z łp .  2000.
2 )  Dla szpitala Braci  mi łos ie rdz i a  t amże ,  z łp .  5000,  t u ­
dzież bibl jotekę z wszelki emi  apparjrtami ch i ru rg icznemi ,
3)  Dla Towarzys twa  dob roczynnośc i  tamż.e z łp .  1000.
■— Z d ruka rni  Puł ask i e j  wychodzić  wkrót ce  zacznie pismo 
pe r jodyczne  pod t y t u ł e m :  S karb iec  d la  d z ie c i  wdwóch  
oddziałach.  —  P ie rwszy  sk ł adać  się będzie  z czterech ryc in 
kolorowanych,  wyobrażających znaczniejsze p rzedmioty  z  hi- 
stor j i ,  j eog ra l j i ,  sz t uk i r z emios ł ,  a szczególniej  z historj i  
n a tur a lne j  ze stosownemi opisami :  drug i  dostarczać ma czą ­
stkowo wt łómaczen iu  polskiem,  znakomi t szych  dzi e ł  zagra­
nicznych  tyczących się edukacj i .  P ie rwsze  dwa n um er a  za 
kwiec ień  i maj będą  gotowe w końcu bieżącego mies i ąca .—  
Obszerni e jsza o- t em wiadomość , poda się w p ro spe kc i e  , 
k t ó r y  p r z y  gazetach ro z e s ł an ym  zostanie.

AMERYKA .  —  Donoszą  z Valparaiso pod  d. 3 stycznia 
że  dnia  14 grudn ia  s toczył  bitwę dowodzący w Sant jago 
j e n e r a ł  Las t ro z j e n e r a ł  Pr i e to ,  k tó r y  wyruszy ł  z C o nc ep ­
t i on  przeciwko r ządowi .  P i e r ws zy  zwyci ęży ł  , poczem 
obadwaj  dowódzcy zawarli  u k ł a d ,  porueza jąc  roz s t rzygn i ę ­
cie tej spr awy  j ener a łowi  F re i r e  nacze lnemu dowódzcy 
w o j s ka  Chyi i jskiego.  Związek między  Chili  i Valparaiso,  
zos t ał  znowu p r z y w ró co ny .

F R A N C JA .  —  Mo n i to r  umieśc i ł  ńa wezwanie p. Eymard,  
bawiącego w P a ry żu ,  na s t ępu jący  list  jego do wydawcy ga­
ze ty  Gońca L ondyńsk iego : —  »W Pa ryżu  dnia 22  marca  
1830.  —  Mości Pan i e !  D z i e nn ik  W P an a  z d.  18 b. m. 
zawiera  a r t y k u ł ,  w k tó r ym czy tamy  nas t ępujące  wyrazy :—  
»Au ten t ycz ne  wiadomości  z Grec j i  z p ierwszych dni l u t e­
go donoszą,  że p r ezes  Capodist r ias  zajęty jes t  t roskl iwie 
p r zeds i ęwzięc iem ś r od ków  , aby zamie rzony  p r z ez  t rzy 
wielkie  mocars twa po r ząd ek  rzeczy zniweczyć i t. d.  W sz y ­
stk i e  zabiegi tego i ndywiduum nie mogą  mieć t rwa łych  
skutków i t. d. ,  i t. d.,( —  T e n  n iezg rabny  i spotwa rza­
ją cy  a r t y k u ł ,  mogl i  WPanu  tylko nieprzyjac i ele  Grecj i  na ­
des łać;  spodz i ewam się po W P a n a  b ez s t ro nn oś c i , ze list 
mó j  w dz ienniku  swoim umieścisz.  Niemasz n ikogo w E u ­
ro p i e ,  śmiało  powiedzieć mogę ,  k tóryby b y ł  w takich sto­
sunkach  z Grecj ą ,  j a k  ja jes tem.  Od lat sześciu tylko tym 
nieszczęś l iwym k ra j e m  j e s t em zajęty;  sam powiedzieć  mo­
gę ,  że  ściśle czynności  tego k r a j u  uważam,  i że  częsta 
moja ko r r c spondenc j a  z p r e ze s em ,  z n i ek tó rymi  grecki e-  
nj i  dowódzcami i r óżny mi  cudzozi emcami  spr zy ja j ącymi  
G re k o m  , daje mi sposobność  podać  d o k ł a d n ą  wiadomość 
o tem , co się w t ym k ra j u  dzieje .  W P an a  au ten tyczne  
donies ienia  są z p i erwszych dni  lu t ego,  moje z końca  t e ­
goż miesiąca.  Fakt a ,  k t ó r e  wzgl ędem post ępowania hrabi  
Capodist r ias  p r z y t o c z ę ,  niechaj odpowiedzą  na potwarze .  
Mąż  t e n ,  k tór ego tak nieprzyzwoicie  zowią p rzez  wyraz 
tern in d y w id u u m , od czasu  swojego pr zybyc i a  do Grecj i  
n i e  p r z«s t awał  n igdy nalegać pro śbami  swoje mi u mocars tw

chrześcjańsk ich,  aby ojczyźnie  j ego  zapewni l i  n i e po d l eg ł y  
byt  pod rządem mon a rch i czn ym .  Pol i tyczne  okoliczności  
E u r op y  zwleka ły  roz s t rzygn i en i e  tego pytania  p r ze z  dwa 
lata i tymczasowy rząd  szkodl iwy dla pomyślności  i wszel­
kiej  organizacj i  mus i a ł  w G rec j i  panować;  j e d na kż e  za r z ąd  
ze s t r ony  wie lk i ego ob yw a te l a ,  z k tórym tak n i e s łu szn i e  
pos t ępu j ą ,  okazu j e  w dwóch latach ten nas t ępujący  r e z u l ­
tat.  Za p r zy by c i em  prezesa  wszystko wystawiało chao s ,  
n ie ł ad  i nędzę .  P i e rwszą  czynnością  jego r ządu  by ło  z u ­
p e ł n e  wy tęp i en ie  rozbojów morskich .  W c i s n ę ł a  się za ­
raza morowa  i g roz i ła  zu p e ł n ć m  wyludn ien iem.  M ąd re  
ś rodk i  p rzeds ięwzię t e  za po rozumien i em się z dowódzcą  
wojska f r ancusk i ego , w s t r zyma ły  te p l agę ,  a h rab i a  C a ­
podis t r ias  u d a ł  się sam na miejsce dla z ap rowadzeni a  k o r ­
donu zdrowia i zwiedzenia miejsc z ar ażonych .  D oc hod y ,  
albo zupe łn i e  u s t a ł y ,  lub by ły  zma rnowane .  Czu jność  
i rz et e lność  prezesa  położył a  nieładowi t amę i ta zniszczo­
na Grec ja  mia ł a  w r. 18211 dochodu pięć mi l jonów f r anków,  
p rzy wszelki em podobieństwie onych powiększeni a .  Sze ść  
lal rzezi  i nędzy wyni szczyły  wszelkie  ś rodki  naukowości .  
T e r a z  is tni eją  s zko ły  wzajemnego uczenia prawie w każde j  
wsi; jedna mała  wysepka Egina  ma dwadzieścia dwie s z kó ł  
e l emen ta rnych ,  j e d n ę  s zko ł ę  no rma lną  i wielki  ins ty tut  dla 
sierot .  Można  twierdzić ,  że na teraz rozwija się nowe p o ­
koleni e,  i można powiedzieć,  że h rabi a  Capodist r ias  wszę­
dzie zasiał  naukę .  Za lat k i lka będzie  mog ła  Grecja  oka ­
zać obsze rny  plon cywilizacji .  Wojsko r e gu l a rne ,  k tor ego 
u r ządzen i e  r ozpoczą ł  p u łk ow n i k  Fab v i e r ,  wynosi  t er az  5000  
l udz i  należytej  ka rnośc i  ulegających,  i dowodzonych  p r zez  
znamieni t ych i doświadczonych officerów. Wojsko n i e r e ­
gul arne  z Rurpel jotów,  wynoszące  14 ,000  ludzi ,  zm n i e j s zy ­
ło się p r zez  nas t ępne  i po rządne  rozpo rządzen i a  do 800 0  
ludzi ,  k tó r zy  nie pope łn i a j ą  już żadnego bezprawia  m i ę ­
dzy G r e k a m i ,  a nawet  między T u r k am i .  T y m  spos obem 
p rzywróc oną  została Spokojność i wza jemne  napady  u s t a ­
ł y .  Wszy s t k i e  wsie by ły  zbu rzone ,  role tak n i eu p r a w n e ,  
że nie mog ły  swojej  ludności  wyżywić.  T e r a z  wszędzie  
powsta j ą  mieszkania i większa część g run tów  up rawna .  Żn i ­
wa 1830 wystarczą na wyżywienie  wszystkich mieszkańców.  
Od czasu przybyci a  hr .  Capodist r ias  zdobyl i  Grecy  na n o ­
n o  za tokę  L e p a n t s k ą ,  Mi ssolungę  i c a ł ą  część Grec j i ,  k t ó ­
rą mocar stwa ł ą cz ą  z nowem pańs twem.  Wszyscy  po d ró ­
żni ,  k tór zy  w ostatnich czasach Moreę  zwiedzi l i ,  czyli to A n ­
gl icy,  F rancuz i ,  A m e r y k a n i e ,  lub N ie m cy ,  zgadzają  się 
względem pochwa ł  adminis t racj i  p reze sa ,  względem usza­
nowania i p rzychylnośc i  ludu  do jego osoby i wzg lędem 
nag łych  post ępów tego k r a ju .  W dwóch ostatnich latach , 
u lep szen ia  powiększy ły  s ię w j eome l ryczne j  p rogre ss j i .  
Wszys tko to j ednakże  nas t ąpi ł o za r z ądu  t ymczasowego,  
nie mającego dos t a tecznych  ś rodków,  otoczonego l udźm i  
pe ł n y m i  zabiegów i nieprzyjazny mi: a wszelako tegoto męża  
z takiem poświęceni em czynnego ,  ważą się n i e s łu sznem wy­
r ażen i em spo t wa r zać : '» że stara się zn iweczyć zamięszany 
przez t rzy mocarstwa p o r ząd ek  r zeczy.  »— Zap ewn ia m,  p o ­
nieważ wiem to z pewnośc i ą ,  źe  hr .  Capodis t r ias  chociaż 
nie j es t  jes zcze u rzędownie  zawiadomiony o ro z po r zą d ze ­
niach l ondyński ch ,  j edna kż e  całej  swej  wziętosci do tego 
używa,  aby zarody niechęci u t ł u m i ł ,  k t ó r e  m o g ł y b y  się 
rozwinąć w narodzie  , m ien iącym się być za u po k o rz o n y  
p r zez  to,  że stan r zeczy  międ zy  mocar s twami  n ie  dopuśc i ł  
im  zas ięgnąć j ego  rady. wzg lędem ro zp o r z ą d z e ń ,  jakie_ W
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j f g°  spr awie  na naradach uchwalone z o s t a ł y . —  Zapewniam 
Se hrabia  Capodislrias by* sam tego udania,  iż rząd  monar -  
chiczny dla Grecj i  s t osown ie js zy ,  ponieważ ojczyźnie jego 
zapewni  powszechną op i ekę ,  i że Grecja  p rzez  to wcho­
dzi ze wszystliieini rządami  en rope j s k i c mi  w większą har -  
mon ję .  Z ap e w n i a m ,  że tylko hrabi  Capodisl r ias  winien 
k r a j  ten spokojność .  Mądrą  i surową adminis t rac j ą  u t ł u-  
i n i ł o n  ducha s t ronnic twa.  P r zez  dwa lata um ia ł  z t r u d n o ­
ściami przez  l icznych n ieprzyj ac ió ł  Grecj i  s tawianemi wal­
czyć,  podczas  gdy  mocars twa z y sk a ł y  na czasie,  aby się 
po ro zu m ia ły  i swoje dobroczynne  zamiary dla tego n ie ­
szczęś l iwego k r a j u  wyk on a ły .  Nakoni ec  zapewniam , że 
p r eze s  umi a ł  zjednać u l udu  dla r egul a rnego r ządu  usza­
nowan ie ,  z jaki em Grecy swojego nowego władcę  p r z y j ­
mować będą.  Dla tego a r t y k u ł  t en ,  na k tóry  odpowiedzieć 
czuję  się być obowiązanym,  tchnie niechęcią i n i e s łu s zn o ­
ścią.  Sądzę ,  że to otwarte  oświadczenie  moje jes t  w spr a-  
wie  Grecj i ,  W sp rawie  x ięcia ,  k tóry  ma nad nią panować,  
a nawet  w sp rawie  mocars tw,  k tór e  to nowe państwo za ło ­
ży ły .  Na zakończeni e przytaczam jeszcze a r t y k u ł  gazety 
powszechnej  Augsburgski e j  sprzeciwiający się bezpośr ednio  
i  s tanowczo oska rżen iu  w \\TJana Dz i en n ik u  umieszczonem: 
—  » M o nach ium  d . 14 m arca .  —  H r .  Capodisl r ias  miasto 
spr zeciwieni a się wyborowi  xięcia Koburgsk i ego ,  od roku 
1829  p r acowa ł  oko ło  tego,  i w swoich listach wyraz i ł  się,  
że s i ą ż e  Leopold jest  t ym  z pomiędzy europejskich xiążął ,  
k tó r zy  gdyby Grecja  zostać miała  dz iedziczną monarchją ,  
ł ączy w sobie najwięcej  warunków , aby ziścił  nadzieje.  
Z a p o d a n i e  to możemy  ręczyć ,  ponieważ mamy je z pe w ne ­
go źródł a .  »■— Ja dodaję,  że wszyscy ci,  k t ór zy  byli  szczę­
śliwi poznać  bliżej  lir.  Capod is l r i a s ,  będą  j ednego  ze mną 
zdan ia ,  iż t r udno  j e s t  znaleść cnotl iwszego i bezin t eresso-  
wniejszego męża .  Ca ła  jego duma jes t  w ie m ,  oby ojczy­
znę  swoję widzia ł  n i epodl eg łą ;  i is totnie do tego po tr zeba  
b y ło  szlachetnego i czystego pa t r j o tyzmu,  aby w roku  1827 
objąć p r ezy den c j ę  w tak nieszczęśl iwym kraju .  H r .  Capo- 
dis tr ias szuka  szczęścia w życiu spokojnem i wolnem od 
zg i e łk u ;  sądzę ,  iż t r ud no  j es t  znaleźć piękniejszy ch a r a ­
k t e r ,  k tóryby się ł ą cz y ł  z na jwiększą  pros to tą  o b y c z a j ó w  
Pl-zy końcu  tego d ługi ego listu muszę jes zcze  namienić ,  że 
wszystkie donies ieni a,  k tór e  od pó ł roku  odbier aip ,  zgadzają 
się wpochwa łach  łagodności  i uległości  tego l u ó u ,  że ma 
zadziwiającą zręczność  i z apa ł  uczenia się wszystkiego,  j a ­
ko  t eż ,  że nadzwyczajn i e jes t  pracowity.  Zł ąd  musiel i  nie 
znać,  lub źle sądzić o Grekach  ci, k tórzy o nich od cza ­
s u  rewolucj i  tak surowo wyrokowal i ,  lub że wci ągu  świa­
t ł e j  adminis t racj i  h r .  Capodist r ias,  zaszła wielka na ich k o ­
rzyść  odmiana.  W tym względzie n i e w ac ha m s i ę  bynajmniej  
odwołać  się do świadectwa p r zybyłych  niedawno p od r óż ­
nych  z More i ;  z pomiędzy tych ośmielam się wymieni ć 
szczególnie j  mar sza łka  Maison,  pu łkow n ika  Fabv ie r ,  pp.  
Bory  de St.  Vincent  i E.  Qu ine t ,  c z łonków kommiss j i  uczo­
n yc h ,  marg rab i ego  B e a u f o r t ,  officera p r zeznaczonego  do 
zdjęcia topograf icznego planu Morei ,  i p. Fe r i no ,  j ener a l -  
nego  płatnika wojska francuzkiego.  Mogę j e szcze wymie ­
nić Amerykan ina  p.  K ing  i p.  B a rk e r ,  angielskiego po ­
dr óżnego. .—  Zanim położę  pióro,  jes zcze  tę  dodam uwagę,  
że  cała  cudowna exys t cneja  nowej Gre c j i ,  pomimo tylu 
rozma i tych  p r z y p a d k ó w ,  t rudności  i p r z e s z k ó d ,  s ł uży  za 
skazówkę,  że j ą  si lniejsza ręko, ,  niżeli  l udzka ,  ocalić chcia­
ł a .  Nie bojąc się posądzenia, ,  ż e  j,esieni zapalonym,  mogę

już  naprzód  rokować,  że Grec ja ,  rze t eln i e  i is totnie p rzez  
wielkie mocar stwa p r o t e g o w a n i ,  zanim dzies ięć lat  u p ł y ­
nie,  taką osiągnie pomyślność ,  że przy j ac iół  i n iepr zyjaciół  
wprawi w po Jz i w ie n i e . —  Przy jmi j  VVPan i t. d. ( podp is a .  
no) E y n a rd .

TURCJA.  — Z B ia ła g r o d u  d. 10 kw ie tn ia .  —  Rozchodzi
się wieść, że su ł t an  nie p r z y j ą ł  p ro tokó łu  nar ad  londyń­
skich,  względem Grecj i .  Z Widdynu p i s z ą ,  iż do L o n ­
dynu ma być pos ł any  nadzwycza jny  pose ł  T u r e c k i .

WIADOMOŚCI ROZMAITE. ‘
—  O d z ie n n ik u  ang ie lsk im  the T im es.  —  W mies i ącu 
g rudn iu  I .  z. w i e rn i e śmy  udziel i l i  opis r edakc j i  wszys t ­
kich dzienników pol i tycznych  angie l sk i ch ,  te r az  o najwię­
cej u nas znanym the T im es  d a j em y  szczegóły ad min i s t r a ­
cyjne.

Dz i en n ik  ten wychodzi  j uż  od l a t  45,  wydawcami j ego 
są pp .  B a r n e s ,  Mur r ey  i  S te r l ing.  Prócz  tego jest  j e de n  
v i c e - r e d a k t o r , j e d e n  ko r r e s po nd en t  na s t a rem mieści e 
do wiadomości  g i e ł d o w y c h ; t r z ech ko r r ek to ró w  i t r zech  
faktorów.  Pan  Lauson  j e s t  d r u k a r z e m ,  a pan Harr i ssot t  
v i c e -d ruka rzem .  Do  pana I l ichs na leży  ogólna dy rekc j a  
d z i e n n i k a ,  do p. zaś S t r ee t  ogłaszanie  j ego .

S ta łych  autorów przy  r edakc j i  j e s t  13, k tór zy  b iorą  po 
11 do 13 t ys ięcy z ło tych  po l sk i ch  za pewną  l iczbę a r t y ­
ku łów.  P rócz tego są i nn i  l i teraci  b io r ący  od wiersza.  
Zecerów codziennie  p racuj e  od 80 do 120.

Odbi ja  się zwyk le  9800 do 10,000 exemja l a r zy ; i to 
zowie się pierWśżą edyc ją ;  w razie pot r zeby  odbijają d r u ­
gą ze zmianami  l ub  dodatkami .  P ierwsza  edycja po p o ­
t r ącen iu  wszelk i ch  kosztów p rzynos i  właścicielowi  czys t e ­
go dochodu 11,000 z łp .  na t y d z i eń ;  ale dochód z o g ło ­
szeń w  to n i c  wchodzi .  Ogó ł  dochodu czystego czyni  z ł p .  
1 ,449,000  na rok .

Odb i j an ie  10 ,000 e x e m p l e r z y Trwa t y lko  dwie godz iny  
i t r zy  kwadranse .  W j e d n y m  numerze  bywa czasem 1000  
donies ień.  Wiadomo ka żdemu  że gazety ang ie l ski e  na  
ł okc i e  się m i e r z ą ,  a za tem dziwić się n i e  masz czego.

—  O szp ita la c h  d la  zw ierzą t w J n d ja c h .  —  Na j ednć rn  
z ostatnich posiedzeń t owarzys twa Azjatyckiego w Londyn i e ,  
porucznik  Bu rnes  należący do wojska  w Bombaj ,  czyt a ł  
wiadomość o szpi talu w Su ra t a ,  k tó r y  sąin zwiedzi ł  i d ok ł a ­
dnie  opisa ł  ze wszelkiemi  szczegółami .  Z pisma tego udzie­
lamy naszym czy te ln ikom ogólną wiadomość.

Wszpitnlu tym widział  bardzo  wiele bawo łów,  krów  i 
kóz n iezmiernie  starych,  a nawet  d rób  domowy zn a jdowa ł  
tam p r z y t u ł e k ,  ku ry  n p. tak by ły  s tare ,  że zaledwie t r o ­
che piór  im zostało.  Wszystkie zwierzęta bez względu na  
rodzaj i l iczbę,  są przyjmowane do tego szpitala.  Naj ci eka­
wszą jest  rzeczą  pewien rodzaj szpichlerza 25 stóp d łu g i e g o ,  
napełnionego zbożem,  k tó r e  s ł uży  za pożywien ie  owadom i 
r obac twu;  tyle tam jest tych i s tot  że  cała  kupa.zboża  us t a­
wicznie się rusza j akby  co żyjącego.  Owady i robactwo 
towarzyszące nędzy ludzkiej  i ubóstwu,  r ów n ie  tam zna jdu ­
ją p r z y t u ł e k .  Różni  podróżni  eu rope j s cy  u t r zymują  
że Jndjnnie  przez  pobożność  odważają się c a ł ą  noc cza­
sem p rze p ęd z i ć  wśród tych s tworzeń ; ale pan Burnes  
zapew n ia ,  że to j es t  n i e p r a w d a ,  raz  dla tego że g» 
najuroczyściej  zapewnial i  w tej  m i e r z e  Jndjanio ,  p o
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wtóre  źe n i epodobna  aby p rzez  dwie godziny m óg ł  czło-  
wiek wy tr zymać  tg mgkg.  Zapewnia dalej ,  że podobne 
szpi tale zna jdu j ą  się we wszystkich znakomi ts zych miastach 
i nd y j sk i ch ,  wreszcie  mówi,  ze w j e d n e m  z nich jest szpital 
dla szczurów,  mający pi-ztSzło pięć tys ięcy tych zw ie r zą ­
t e k ,  k tó r e  są karmione  mąką  pobi er aną  od l udu  w po d a ­
tkach .  Wszakże  w sku tku  prac mi ss jonarzów angielskich,  
wszędzie gdziekolwiek świat ło chr zośc j an izmu  dochodzi  , 
podobne  zabytki barbar zyńs twa  znikają .

■ ^ S m o s ć T m  u k o  w k
K i l k a  s łów  o mieście T em boktu , i  opisu p o d r ó ż y  p a n a  

Caillie’, tv 1828 roku.
. . . .  Wreszc ie  p rzyby l i śmy szczęśl iwie do Te mb ok tu  o 

s amym zachodzie  s ł ońca .  U j r z a ł em  przeci e owe stolicę 
S u d a n u ,  która  od tak dawnego czasu,  była  ce lem wszy­
stkich  moich usi łowań.  Wchodząc  do tego ta jemniczego 
mias t a ,  o k t ó r em  mówią wszystkie ucywil izowane narody 
E u r o p y ,  a do k tó r ego  n ik t  p rócz mn ie  nie dosze d ł  s z c zę ­
śliwi e,  prze j ęty  by ł em n i epodobnem do opisania u k o n t e n ­
towaniem;  nigdy nic podobnego nie uczu ł e m,  nigdy radość 
moja nie by ł a  tak wielka.  Ale potrzeba by ło  taić się przed 
pat rzącymi ;  w głębi  duszy t edy ,  na ł on i e  bózlwa s k ł a d a ­
ł e m  myśl i  moje i uczucia;  bós twu dz iękowałem źe uwień ­
czy ło  moje starania wśród największych niebezpieczeńs tw,  
w ś r ó d  n i epodobnych  prawie do zwalczenia przeciwności . .  
Och łonąwszy  nieco z pierwszego unies ienia ,  r zuc i ł em okiem 
na p rzedmiot  tak ważny ;  ale to co u j r z a ł e m nie odpowia­
da ło  wcale wyobrażen iom jakie  b y ł e m  powz ią ł  z opowia­
dania drugi ch  i wieści w Eu r op i e  krążących;  wcale co i n ­
nego  mn ie ma łe m o wielkości  i bogactwie  t ego miasta.  Na 
p ierwszy r zu t  oka nic więęej  nie pr zeds t awia  jak ku pę  źle 
bud owanych  domów glinianych;  nic nie widać na wszystkie  
s t r ony  p rócz  obsze rnych równin piasczystych b ia ło -żó ł -  
t awego  koloru.  H or yz on t  j e s t  b lado-czerwouy;  natura  cała  
smu tna ,  największe milczenie  w około  panuje ;  j ednegó  n a ­
w e t  ptaka g ło su  nie s łychać.  Pomimo  tego j ednak ,  jestto 
coś zdumiewa jącego ,  widzieć ogromne  miasto wznies ione 
wśród  pus tyń  p iaszczystych.........

Nocy t am  są równie gorące  jak dni ;  nie m og łe m  spać 
W izbie,  p o ło ży ł em  się na dworze ,  lecz i tam usnąć nie  m o ­
g ł e m .  Upa ł  by ł  nieznośny,  na jmnie j s zy  wiet rzyk  nie w z r u ­
s z y ł  n ie ruchomej  atmosfedy i nigdy w ciągu ca łe j  mojej  p o ­
d r ó ży  takiej  p r z yk rośc i  nie doświadczy ł em. . . .

Na ulicach nic nie w idzi a ł em prócz ki l ku ojuczonych 
w ie lb ł ądów p rzybywających  z Kab ra  z towaraipi; tu i ow­
d z i e  na matach s i edzący w cieniu mie szkańcy rozmawial i  
z  s o b ą ,  a p rzed domami  po rozci ągane Maury  spa ły .  Wszy­
s tko  by ło  pog rążone  w na jwiększym smutku . . . .

Oko ło  godziny cz w ar t e j ,  k i edy  up a ł  cokolwiek zwol- 
n i a ł a pos t r zeg ł em wyjeżdża j ących na. p r z ech adz kę  wiciu 
murzynów;  każdy  z nich mia ł  po rządne  odzi en i e ,  konie 
b y ł y  p i ę kn e  i bogato ub rane .  Bojąc się rozboju h o rd  k o ­
czu jących nic oddalali  się ba rdzo  od miasta. . , .

U p a ł  s t raszny n i ezmiern i e  mi dok ucz a ł .  Dopi ero  o* 
‘ k o ło  t r zeciej  godziny zaczęto się zbierać  na ry nk u ;  mało  
ba rdzo  by ło  cudzozi emców,  t ak  że w po równan iu  z tern co 
w idz i a ł em w Jen n e ,  prawie pusty b y ł  r y n ek .  Towary  n i e ­
k tó r e  europe j sk i e  przeda j ą  się tam,  a szczególniej  s z k ł a ,

bu f sz lyn ,  pac iork i ,  p ap i e r  i inne  d robne  p r zedmio ty .  W i ­
dzi a ł em t r zy  skl epy  w małych  izdebkach dość dobrze  o p a ­
t rzone w towary eu rope j sk i e .  Mój gospodarz  p o k az a ł  mi 
swój skl ep z samotni  towarami  europej skie rn i ;  w i dz i a ł em 
tam wiele s t r ze lb  dw ur u r n yc h  fra.ncu/.kjch, a osobliwie z 
fabryki  fet. E t i enne .  W ogóle b ro ń  francu/.ka uważana jes t  
w tym kra ju za naj lepszą , i dla tego najdrożej  się p r z ed a j e . . . .

G łó w ną  część ludności  T e m b o k t u  sk łada j ą  m u r z y ­
ni z p lemieni a Kjssur ;  Maurów prócz  tego t r udn iących  s i ę  
handl em j e s t  bardzo  wiele.  Król  panujący j e s t  mu rz y n  , 
zowie się Osman ;  mieszkańcy -ba rdzo go szanują.  S k r o m n y -  
jest bardzo  i p r z ys t ę pn y  dla wszystkich,  a mieszkani e j e ­
go w niczem się nie różn i  od domów Maurów handlu ­
jących.  Sam także j e s t  k u p c e m ,  a synowie  jego t r ud n i ą  
się handl em w Je nne  i bogactwa ma wielkie,  nie tylko b o ­
wiem sam zbiera  uczciwy cn sposobem majątek ,  ale po p r zó d -  
dkach  swoich znaczne ska r by  odz iedz iczy ł .  T ro n  jes t  su-  
kee ssyjny;  syn p i e rworodny  nas t ępuje  po ojcu.  Kró l  nie 
pobie r a  ani od poddanych  swoich ani  od kupców obcych 
żadnych podatków;  wszakże  nie gardzi  u p o m i n k a m i ,  jeś l i  
in u je kto dobrowolni e  of iaruje .  Administ racj i  żadnej  nie 
masz,  ca ły  r ząd  j e s t  famil i jny,  a król a uważają wszyscy za 
ojca; chwalą go z dobroci  serca i sp rawied liwośc i  ; t ak źe 
zdaje się,  iż s ta rożytne  obyczaje wieków pa t r je r cha lnych , 
jeszcze się tam zachowują.  W p r zy p ad k u  wojny,  wszyscy  

j gotowi są stanąć pod broni ą,  W ogóle ch a r a k t e r  m i e szkań -  
I ców jes t  ł agodny ;  r z adko  się k łócą  z so b ą ,  a jeśli to na .  
j  stąpi ,  udają się do r„dy st arszych z łożone j  z s amych  m u­

r zynów,  i sposobem pojednawczym kończą  swe n i e p rzy jaz ni. .
S tan  niewolników w T e m b o k t u  daleko j es t  szczęś l iwszy 

niż gdzieindziej  ; są dob rze  odziani ,  dob rze  karmien i  i b a r ­
dzo rzadko  cielesne ka ry  odb i e r a j ą :  każą  im odbywać o- 
brządk i  rel igi jne,  w czem są n i ezmie rn i e  punk tua ln i .  W re ­
szcie,  kiedy przychodzi  opuszczać n iewolnikowi  to miasto,  
z żalem i r z ewnemi  ł z ami  żegna się z m ie szkańcami , - a  ó- 
sobliwie z towarzyszami  swojej  niedol i .

Miasto to moży mieć  t rzy  mile obwodu,  k sz t a ł t  ma p r a ­
wie t r ójką towy ,  domy są wielkie ale nie bardzo wysokie  i 
zawsze bez  p ę t r ;  s tawiane są z ok rąg ł ych  ceg i e ł  r ę k a m i  
robionych i suszonych na s ł ońcu .  Ulice są czyste i dość 
szerokie .  Meczetów j e s t  s i edm,  a z n ich dwa w ie lk i e  z 
wysok iemi  wieżami .

T a k  tajemnicze miejsce,  n k tó r em  powiadal i  uczeni  ed  
wieków,  któr ego wielkość,  ludność,  bogactwa i cywilizację 
tak przesadza l i ,  nic nie ma nadzwyczajnego.  Leży wśród 
pustyni  piaszczystej ;  sól s tanowi g łówne jego bogactwo; nie 
ma więcej nad dziesięć do dwunastu tysięcy ludności .  W szy ­
scy mieszkańcy jego t r udni ą  się handl em,  wszyscy kochają  
po rządek ,  czystość w domach i odzieży.  Kobiety osobliwie 
odznaczają się w lej mierze;  ub iór  ich j es t  podobny do me-  
zkiego,  ale noszą t r zewiki  saf janowe,  ubier ają  włosy i n a ­
wet dość często zmienia j ą  sposób ich ukł adan i a  i t refienia.

—  Wczoraj  wyciągnię to  z ko ł a  loter j i  l iczbowej , n a s t ę p u ­
jące N r a :  52,  72 ,  47 ,  17, 11.

T E A T R  KOZ MAITONCI .  —  P a n  d o m u . —  P ra s z k a .- ^  
N  ierozłączen i .

W  D R U K A R K I  G A Ł Ę Z O  I K S  K I E G O  I  K O .UP. P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  472 .

D O D A T E K .



DODATEK do Nra I2Ó GAZETY POLSKIEJ z 1830 r

D ijr ekcy a szczegółowa tow arzystw a kredytowego  
ziem skiego, woiewódżtwa Krakowskiego.
W a r u n k i  w y d z i e r ż a w i e n i a  d ó b r  Zarogów.

W  us ku te cz n ien iu  ar t .  S7 p r a w a  sey inowcgo o to ­
warzy s twi e  k r e d y t o w e m , p o d a i e  do w ia d o m o ś c i ,  iż 
do br a  Z ar o g ó w  w p ow iec ie  i ob w o d z i e  M ie ch o w sk im  
p o ł o ż o n e ,  n a  sa ty ś f ak cy ą  nalczy tośęi  p r o c e n to w y c h  
to w a r z y s tw u  k r e d y t o w e m u  za  r a t ę  p i e rw sz ą  i d rugą 
]8 2 9  r.. p r z y p a d a j ą c y c h ,  w yp u szc zo ne  b e d ą p r z e z  p u ­
b l i c z n ą  l i c y tacye  w t r z e c h  l e tn ią  dz ie rżawę .od  d.  2 4 czcr .  
r.  b . ,  do d n ia  i mies ią ca  t egoż 1S33 roku .  L ic y ta c y a  
o d b y w a ć  się b ęd z i e  w  dn iu  26 m a j a  r. b.  w  Kie l cac h ,  
w b i ó r z e  dyr ekc y i  p r z y  u l icy K on s ta n te go  p o d  N.  391.

G łó w n ic y s z e  w a r u n k i  są n as tępu i ąco  :
t l t r z y in u ią cy  się p rzy  d z i e r ża w ie  w in i en  b ę d z i e :
1) P onos ić  op ła ty  do g run tu  w ś l ad  art .  41 i 4 4 p r a ­

w a  h y p o t e cz ne g o  p r z y w i ą z a n e ,  o raz  wsze lk ie  c i ęża ry  
s ł u ż b y  pub l i czney .

2)  Z ł o ż y ć  w n a s l e p n y m  dn iu  po p rz y b i c iu  c a ł k o w i ­
tą  za le g ło ść  t o w a r z y s t w u  w kwoc ie  z ł p .  2397 gr.  23, 
o raz  złp.  300 n a  kosz ta  og łosz eń  l icy tacy i  i o d d a ń i a  
d ó b r  w' possessyą  p r ze z  p r zyb l i żen ie  o b r a c h o w ane .  .

3) Ęrzy iąć  obo w ią z ek  da l szego w n o s z e n ia  p r zez  > 
ciąg d z i e rż aw y ,  w y p ł a t  z d ó b r  tych  t o w a r z y s tw u  na le -  i 
żą cy c h  w d w ó c h  p ó ł - r o c z n y c h  r a t a c h ,  w yn o sz ą cy c h  j  
n a  k a ż d ą  r a t ę  złp.  1116 gr. — w te r m i n a c h  p r a w e m  j  
s ey incWem o to w ar z y s t w ie  k r e d y t o w e m  o z n a cz o n yc h ,  i 
a  to p oc zy n a i ąe  od  dn ia  1 c z e r w c a  r.  b. ,  d z i e r ż a w c a  
za te m z a p ła c i  yat  p o d o b n y c h  sześć.,

4) Z a p ł a c i ć  do kas śy  o b w o d o w e y  w p rze c ią gu  dni 
20,  od d . l i c i taej i  za le g łe  p o d a t k i ,  i akie sio po dzień  1 
c z e r w c a  r. b. okażą.

5). Z ł o ż y ć  w 15 dn i  po p r zy b i c iu  złp.  1200 kau cy i ,  
n a  z a p e w n i e n i e  w y p ł a t  p rze z  s iebie  p rzy j ę t ych .

6) O d d a ć  do b r a  po w'yisCiu z d z i e r ż a w y  w s t an ie  t a ­
k im , w i a k i m  ie - obey inuie.

7) -Zrzec się w sze lk ich  p r e t e n sy i  p r z e z  czas  d z i e r ­
ża w y  za i a k ie bą dź k o l w i ck  n a k ł a d y  g r u n t o w o , z p o w o ­
du  n i e o d e b r a n i a  d ó b r  w p r zyz woi tym  s tanie  lub  z i n ­
nego  ty tu ł u .

S) W raz ie  u c h y b i e n i a  op ła t  w a r u n k a m i  w sk aż  a - 
, nych  , d z i e r ż a w c a  p o d d a ć  sic win ien  e s c k u e y i  adini-  

n i s t r a cy in e y  to w a r z y s t w a ,  i spory w yn ikn ąć  mogą ce  z 
t y t u ł u  d z i e r ż a w y  n ie  p rzez Sądy c y w i l n e ,  l ecz  p r zez  
w ł a d z e  to w a r z y s t w a  ro zs t r z y ga ne  będą .

9) P rz ys t epu ią cy  do l icy tacy i  win ien  be dz ie  z ł oży ć  
z łp  i 1300 v ad iu m .

O da l szych  w a r u n k a c h , s t a n ic  d ó b r ,  i lości  p o d a t ­
k ó w  b ie żą cy c h  i za ległych/ ,  i n t e rcssan c i  w b ie rz e  d y r e ­
kcyi  w ia do m o ść  powziąść  b ę d ą  mogli .  —  w K ie lc a ch  
d .  21 k w i e t ń r a r .  1830. —  P r e z e s  A. S u c h e c k i . — P i sa rz  
Sękow sk i.

—  D yrekc ja  szcz%g6io<va tow arzystw a, kredytow ego z iem ­
skiego w ojew ództw a K rakow skiego . •

W a r u n k i  w yd zie rża w ien ia  dóbr Z ie lo n k i.  —• W do­
pe łn i en i u  ort.  87 prawa s e jmowego o Towarzys twie  k r e ­
dytowem z iemski em,  podaje  dą,wiadomości:  iż dob ra  Z ie lon­
ki  w powiecie i obwodzie S topn ick im położone ,  na satysfa­
kcję należytości  procen towych  Towarzys twu  k r e dy towemu

za r a t ę  1 i 2 z r ok u  1829  przypadaj ących ,  wypuszczone 
będą  przez  pub l i c zną  l icytację w t r zechle tnią  dzierżawę od 
dnia 24 czerwca r .  b . , do dnia / i  miesiąca tegoż 1833 roku .  
Licytacja odbywać się będz i e  w dniu 26  maja r.  b. w K ie l ­
cach w b ió rz e  dyrekcj i  p r zy  ulicy Kons tant ego pod N r o 3 9 1 .  
Głównie js ze  w a runk i  wydzierżawienia ,  są nas t ępujące:  U- 
t r zymu jący  się p rzy  dz i er żawie  winien b ęd z i e :

a )  Ponosi ć bez  żądania zwro tu ,  op ł a ty  do g ru n t u  wślad 
art.  41 i 44  p r a n a  hypotecznego,  p rzywiązane ,  oraz wszel­
kie c iężary  s ł użby  publ icznej .

bJ Z łożyć  w na s t ęp ny m dniu po przybi ciu  ca łkowi t ą 
zaległość towarzystwu k redy towemu  w kwocie z ł p .  1935 
g r .  14,  i z ł p .  300 mone t ą  b r zęczącą  na koszta wydzierża­
wienia i oddania dób r  w posses ję  p r zyb l iżonym sposobem 
obrachowane.

c) P r zy j ąć  obowiązek  dalszego wnoszenia  przez c iąg  
dzier żawy,  wypła t  z dób r  tych towarzystwu należnych,  w 
dwóch  pó ł rocznych  ra t ach,  wynoszących na j ed nę  ratę po 
z ip .  883 gr .  15,  w t e rminach  p rawem o Towarzystwie  k r e ­
dytowem oznaczonych,  a to poczynając od dnia 1 czerwca 
r .  b .  dz ierżawca zatem zapłaci  podobnych  ra t  sześć.

d )  Zap ł ac i  do kassy obwodu w przeciągu dni  20,  zale­
g łe  podatki  w summie  żłp,  2362  gr .  24,  lub jakie się po 
dzień 1 czerwca r. b.  okażą  i to kwitami kassy  obwodowej  
usprawiedl iwi .

a)  Z łożyć z łp .  9 0 9 , kaucj i  na zapewnieni e  w y p ł a l p r z y -  
ję t ych.

f )  Oddać dobra  po wyjściu dzier żawy w t akim stanie 
w jakim je obej ipuje.

g). Z rzec  się wszelkich p r e t ens j i  p r zez  czas dzierża-  
wy-za j aki e bąć na k ł a dy  g run towe,  z powodu n i eodeb ra ­
nia dób r  w przyzwoity m stanie ,  lub z innego t y tu łu .

h j  Wrazi e uchybienia  opłat ,  w a r unk am i  w ska zanych ,  
dz ierżawca podda je  się exekucj i  adminis t racyjnej  To war zy ­
stwa, i spo ry  wyniknąć  mogące z ty tu łu  dzierżawy nie p r ze z  
sądy cywilne lecz p r zez  w ładze  Towarzystwa  roz s t r zygane  
będą.

i)  P rzys tępujący do l icytacj i ,  win i en  złożyć z łp .  1000 
yadium.

O stanie  d ó b r ,  dalszych wa runkach ,  oraz ilości op ł a t  
do g run tu  przywiązanych,  tak zaległych jako i bieżących,  
i n t cressenci  w b ió j ze  dy rekc j i  p r zed  t e rminem licytacji , 
wiadomość powziąść będą  mogli .  —  W Kielcach d . 2 i  kwie ­
tnia r .  1830.  —  Preze s ,  A. Suchecki. Pisarz ,  Sękow ski.

—  J io m m iss ja  w ojew ództw a Krakow skiego. —  W  wyko­
naniu rozpo rządzen ia  kommissj i  rządowej przychodów i sk a r ­
bu z d .  20 stycznia r. b. Ny.af f |  g runtu j ącego się n a d e .  
k rec ie  Naj jaśniejszego Pana w Odessie pod dui em 19 (31)  
s ierpnia  r.  lts2S za p ad ły m ,  podaje do publ i cznej  w ia do ­
mości,  iż dobra  rządowe ekonomja  T u r ,  w obwodzie Kie le­
ckim położona,  a skł adająca  się z wsi T u r ,  z folwarku T u r  
i So ł t yk ,  z gruntów pus tych powłościańskich,  i z p ropinac j i  
z powodu bezskut eczn ie  spe ł z ł e j  l icytacji na mocy powyż  
wyrażonego de k re tu  i r e s k ry p t u , s p r ze da n ą  być może z wol­
nej r ęk i ,  a zatem każden  życzący sobie nabyć t akową,  może,  
bąc w pros t  do kommiss j i  rz ądowej ,  bać też do kommissj i  
wojewódzkiej ,  podać  s t osowną deklar ac ję .

Dla bliższego zas po informowania  p re t enden tów  , koni-  
missja wojewódzka zawiadomia ,  iż część wartości ,ylóbr  w



srebrze  lub listach zastawnych koloru białego przed obię- 
ciein dóbr opłacić się mająca, wynosi złp.  39,384 gr.  14.

Oprócz tćj summy obowiązany będzie nowo-nabywca 
corocznie płacić skarbowi w dwóch rotach złp.  1440 gr. 
8 kanonu z wolnością jednak spłacenia takowego moneta 
brzęczącą.  Nadto przyjmuje potyczkę od towarzystwa k r e ­
dytowego ziemskiego w summie złp.  123,300 zaciągnioną , 
od której przez następne 1st 24 wnosić będzie do kassy 
tegoż towarzystwa, prawem sejmowein z dnia 13 czerwca, 
1825 roku ustanowioną opłatę.  Oprócz podatków i cięża­
rów od tych dóbr  przywiązanych,  opłacać sig także będzie 
nowa ustanowiony podatek ofiary w ilości złp.  1974 gr.  28,  
rocznie.  Każdy także p retendent  zawierający uk ła d  o ku­
pno dóhr,  winien złożyć na vadium złp.  15,025 gr .  2 wsre- 
h rzc  lub listach zastawnych.

O innych warunkach do tej sprzedaży przepisanych,  każ ­
dy chęć kupna mający poweźmie wiadomość w biórze ko m­
missji wojewódzkiej ,  gdzie nawet rzeczone warunki wraz z 
fabellą zrodła intraty wykazującą na drzwiach sekcji dóbr 
rządowych są wywieszone.  Wolno jest  każdemu pre tenden­
towi o stanie obecnym dóbr na gruncie przekonać się. —  
Kielce dnia 15 lutego 1830 roku.  —  Rad.  sta. n a d . p r e -  
zes,  W ielog łow ksi. —  Zam ojski. S.  J.

—  K o m m issja  W ojew ództw a  Krakowskiego. —  W wy­
konan iu  dwóch reskryptów kommissji  rządowej p rzycho­
dów i skarbu z dnia 3 marca r. b. Nro 12977 (2707)  i z 
dnia 3 marca r .  b. Nro 68,613 (13,629)  z, r .  1830,  g r u n ­
tujących się na dekrecie  Najjaśniejszego Pana w Odessie pod 
d. 19 sierpnia 1828 r.  zapad łym,  podaje do publicznej  wia­
domości,  iz w d. 18 czerwca r. b. począwszy od godziny 12 
zrana,  odbywać się będzie w biórze kommissji  wojewódz­
kiej  w sali sessyonalnej publiczna licytacja , na spzedaż 
dobr  rządowych: 1) D obr  Szyce w obwodzie Olkuskim
położonych,  a składających sic z wsiów : Szyce,  Sierbo-
wice, Dzwońowice,  Szypowice,  części wsi Siewierszyn,  dzie­
sięciny od włościan; z folwarków: Szyce,  Dzwonowice,  Szy­
powice; dwóch młynów,  rybołostwa dzikiego, propinacji  i 
lasu przyległego.  2) Dóbr  Bodaczów w obwodzie Olku­
skim położonych,  a składających się z wsi Bodaczów, Wic- 
rzchowie,  folwarku Wierzchowie,  propinacj i  i odpadków le ­
śnych tyin dobrom przyległych.

Przes t rzeń dóbr  pierwszych wynosi włok 17] ,  morgów 
21,  prętów 117 miary nowo ■ polskiej ;  drugie zaś bez po­
mia ru ,  wyłącznie odpadków leśnych,  których jest włok 6 
morgów 15.

Licytacja zaczynać s ięhędz ie  od summy pierwszych dóbr 
złp.  97,372 gr .  21; drrgich dóbr  złp.  10,302 gr.  22,  w 
w s rebrze  albo w listach zastawnych koloru białego w no­
minalnej  wartości. —  Oprócz postąpionej  na licytacji sum­
my ,  obowiązany będzie plusl icytant  opłacać skarbowi co­
rocznie kanon w dwóch ratach; z pierwszych dóbr  zlpol.  
4552 gr.  1, z drugich dóbr  złp,  459,  gr.  12,"'z wolnością 
jednakże spłacenia takowego monetą brzęczącą.  Nadto 
p rzejmie pozyczkę od towarzystwa k redytowego ziemskie­
go zaciągnioną, w summie na pierwsze z łp.  73,800,  no d r u ­
gie z łp .  13,000 od której  przez nas tępne 24  lata wnosić 
będzie do kassy tegoż towarzystwa prawem sejmowem z 
dnia 13 czerwca 1825 r .  ustanowioną opłatę.

Oprócz podatko w i ciężarów do tych dóbr  przywiązanych 
opłacać się będzie także nowo ustanowiony podatek of i ary5 
z pierwszych dóbr  złp.  1186 gr .  10, z drugich dóbr złp! 
odo gr.  14.

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć vadium, 
na p.erwsze dobra złp.  12,056 gr. 2,  na drugie dobra złp!

o gi .  . w srebrze,  lub listach zastawnych, a nadto u- 
utizyuiujący się przy l icytacji ,  obowiązany będzie zaraz 
złożyć drugą podobnąż ilość. O warunkach licytacji,  każdy 
chęc kupna mający, poweźmie wiadomość w biórze kom.  wo­
jewódzkiej ,  gdzie nawet warunki  kupna wraz z tabellą źró- 
dła  intraty wykazjuącą,  na drzwiach w sekcji dóbr  rządo­
wych wy wieszone są. _ Wolno jest każdemu chęć licyto­
wania mającemu o stanie obecnym dóbr na gruncie przeko­
nać się Kielce d n ia l7  marca 1830 roku.  —  Rad.s ta.  nad.
prezes,  W ielogłow ski. —  Z am ojsk i, S. J.

J- Proclam a. • - W xiędze hypotecznej  wieczysto dzier-  
I żawnej włości Susen  w obwodzie Intendantury Bydgoskiej  
j pod liczbą 1 po łoż one j , do Krystyny z Draheimów owdo- 
■ wiałej Seel ing należącej,  zair.tabulowane są pod rubr .  I II ,  N r .  

1, dla ośmiu rodzeństwa Pahbiu, a wprawdzie:

4)  Dla Erdn i a u a

6) Dla Andrzeja —  __
7) Dla Marji —  __ __
8)  Dla Micha ła—  —  —  63   6

63 tal. 6 dgr. 2 | fen.
63 — 6 n - .

63 — 6 — 2 | -

63 — 6 ____ ___

63 — 6 ------ 3 - .

63 — 6 ____ 2 | - .

63 — 6 T , 2f -

63 — 6 ~ 2f —

506 tal. 1 dgr. 9J fen.
J  r _ ----------- z .i , / -----  —-  ..* ' - j  u . u u  u vv w z g i ę u e m  p o z o s i a -
łości Piotra Pahlau sporządzonych,  a na d. 27 marca 1800 
roku potwierdzonych,  stosownie do prawa z dnia 16 cz e r ­
wca 1820 r. podług dekre tu z dnia 16 października 1S28.

Dłużniczka utrzymuje wprawdzie,  że cała la summa już 
jest  zapłacona,  lecz do tą d ' z łoż y ł a  tylko kwity rodzeństwa 
na schedy pod liczbą 1 do 3 wyłącznie wymienionego.

Zapozywamy przeto z pobytu niewiadomych:
0) Erdmana  )
1) Elżbietę )
c) Andrzeja ) rodzeństwo Pahlau
d) Mar ją , i )
e) Michała )

lub tych,  którzy j ako ich sukcessorowie, cessjonarjusze 
posiadacze^zastawu lub dokumentu,  do powyższych sumin 
pod liczbą 5 aż do 8 włącznie wyrażonych, prawa«rościć mo­
gą ,  ażeby w terminie na dzień 25 sierpnia r .  b. zrana o 
godzinie 8, przed Lr.  Laskowskim auskultatorein w naszym 
lokalu s łużbowym,  wyznaczonym, albo osobiście lub przez 
praw nie upoważnionych pełnomocników,na których im kom- 
missnrzy sprawiedliwości; Rafalskiego, Szepke i Vogla przed­
stawiamy, stawili się i prawa swe udowodnili,  gdyż wrazić 
przeciwnym zostaną z  takowemu prekludowani i z wyma­
zaniem summ w xiędze hypotecznej  zaintabulowanycb, po­
stąpiono będzie.  —  Bydgoszcz d. 18 marca 1830. —  Kro- 
trewsko-Pruski sąd ziem iański. l lenc lke .

I


